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Przedpłata wynosi:
w  K rako w ie:

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prow incji I w  całej m onarchji A ustro-W ęg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER P0LSK
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:
Jd JR JE R  POLSKI" —  KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja m %̂.dtnn.uw.i.s'i:9r»€?ja.s ulica Florjańska Mir. 2S.

Kronika krakowska.
K alendarzyk l a b a i  i zebrań publicznych.

Wtorek 1 listopada.
0 godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

 ̂ Uiiejscowym teatrze: „Młynarz i jego cór- 
*a“, dramat w 7 obrazach (z niomieckiego).

Czwartek 3 listopada.
0 godzinie 5 po połndnin posiedzenie Rady

“hasta.
0 godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „O j, mężczyźni, mę- 
2e*yźni“ , komedja Kazimierza Zalewskiego.

Sobota 5 listopada.
0 godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „Wielkomiejskie po 
wietrze* komedja Blnmenthala (pierwszy raz).

Niedziela 6 listopada.
O godzinie 12 tej w południe koncert „ Har­

monii« w głównym Rynku.

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Katujmy kraj od ekouomiczuego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po- 

uiuaża własny majątek.

31 Października. 
Muzyka kościelna. Chór kościoła N. P.

Marjj wykonał w dniu wczorajszym podczas 
sumy Mszę Es dur Koenena na trzy gloBy 
z towarzyszeniem organu, na graduale „Gentis 
Polonae* ks. Sarzyńskiego.

W kościele św. Anny, podczas uroczystej 
sumy celebrowanej przez ks. kanonika Krn 
kowskiegc, w której słowo Boże głosił O Flo- 
rjan prowincjał OO. Kapucynów^ chór św. W oj­
ciecha wykonał mszę G-dnr W. Deca na trzy 
głosy, a capela, na graduale „Tantum ergo 
sacramentum" c . Etta, na >;ffertorium ‘ „Gentis 
Polonae" ks. Sarzyńskiego, a capela.

Dr Bobrzyński , wiceprezydent Rady szkol 
nej krajowej, przybył wczoraj w niedzielę do 
Krakowa.

Kazimierz Malczewski, utalentowany lite 
rat, bawi w Krakowie.

To w a rzystw o  niesienia pomocy dziatwie 
szkolnej odbyło wczoraj nadzwyczajne walne 
zebranie w obecności licznego grona złożonego 
z najdys'yngowańszych pań i najwybitniej­
szych obywateli krakowskich. Przewodniczył 
prof. Dr. Henryk Jordan. Sekretarz dyrektor 
Julian Maciołowski odczytał protokół z osta­
tniego walnego zgromadzenia, który przyjęto 
bez dysknsji. Następnie przedstawiono projek 
towane zmiany statntn, wedle których rozsze 
rzono działalność na wszystkie szkoły krako­
wskie i powiększono liczbę członków Wydzia­
łu z 14 na 20. Po krótkiej dysknsji, w któ 
rej uczestniczyli profesorowie Dr. Jordan i 
Dr. Cyfrowicz zgromadzenie projektowane 
zmiany przyjęło. Skutkiem tego przystąpiono 
do nznpełnienia Wydziału sześcioma człon­
kami.

Powołano przez aklamacje panie:
Rektorową Emiję Korczyńską, delegatową 

Laskowską, hrabinę Antoniów ą Wodzicką, E 
lizę Partńską, mecenas >wę Schoenową tudzież 
panów: hr. Zygmunta Cieszkowskiego i Bole 
sława Filińskiego.

Na tern walne zgromadzenie zamknięto.
Z powodu prześladowania religijnego w

Rosji posznknją miejsca dwaj byli gospodarze 
i  Podlasia. Obydwaj z żoną i dwojgiem dtie- 
ci, i z resztkami swej ojcowizny, jako kar­
bowi albo leśni —  Indzie poleceni mi bardzo 
od tych, którzy ich znają dobrze.

Stelmach z żoną i synem kowalem poszn 
knje miejsca jako stelmach dworski.

Zgłoszenia wprost do mnie : Kraków, Plac 
Marjacki 7.

Ns. St. Załuski. 
Koncert na pomnik Oskara Kolberga. D.

11 listopada b. r. w sali hoteln Saskiego, od­
będzie się koncert, z którego dochód całko 
wity przeznaczony został na pomnik Oskara 
Kolberga. Udział w koncercie przyrzekli pp. 
Żeleński, Gall, Hock i Barabasz.

Będzie to dobra sposobność do okazania 
głębokiej czci, wdzięczności i nznania wielkie­
mu znawcy lndn polskiego, znakomitemu etno­
grafowi.

Bilety zamawiać można w księgarni Krzy­
żanowskiego.

Koncert „Harmonii" w Rynku głównym w 
południowej godzinie cieszył się niezliczoną 
ilością słuchaczy. Ulice św. Anny, Wiślna i 
Bracka, formalnie były zabarykadowane. Miej 
ska kapela wykonała przeważnie ntwory sko 
czne.

Z w ys ta w y obrazów. Po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie oświetlona wieczorem wysta 
wa sztuk pięknych ściągnęła do salonu prze­
szło 300 osób. Mnzyka 13-go pnłkn przygry­
wała od godziny 7 wieczorem.

Z teatru. Wczoraj dawano obraz history­
czny „Kościuszko pod Racławicami". Rolę 
Krzyckiego, dawniej grywaną przez p. Sli- 
wickiego, objął p. Barski. Młody artysta wy 
wiązał się z zadania przyzwoicie.

W sobotę nadchodzącą poznamy wesołą ko- 
medję Blnmenthala, autora „Wielkiego dzwo 
nu“ p. t. „Wielkomiejskie powietrze*.

Z „Pracy". Przedstawienie amatorskie w 
lokaln Stow. „Praca" uległo zmianie. Zamiast 
projektowanego dramatu „Dziesiątego pawilo­
nu" ematorzy odegrali wesołą krotochwilę: 
„Siostrę Kasperka* i komedjo-operę „Komi­
niarz i młynarz". Publiczność zebrała się na­
der licznie. Wykonawcy zbierali zasłużone o- 
klaski. Wystawienie „Dziesiątego pawilonu" 
wstrzyma'6 zostało z powodu zakazn po'icji.

Z To w a rzystw a  farmaceutycznego „Uni-
tas" W  Krakowie. Przed kilkoma miesiącami 
zawiązane w Krakowie Towarzystwo farma­
ceutyczne odbyło w dniu 23 b. m. pierwsze 
Walne Zgromadzenie celem przeprowadzania 
wyboru zarządu. W skład tegoż weszli jako 
prezes p Antoni Markowicz, wiceprezes p. 
Jan Sygietydski, sekretarz Stanisław Wali­
górski, wydziałowi: Jan Boziewicz, Stanisław 
Klisiewicz, Kazimierz Pizesmycki, Stanisław 
Wiśniowski, Alfred Stepek i Franciszek Pik. 
C e l e m  T o w a r z y s t w a  j e s t  p o p i e r a  
ni e  s p r a w  k o n d y c y j o n u j ą c y c h  ma­
g i s t r ó w  f a r m a c j i ,  w czem także miej­
scowe greminm aptekarzy chętnie pomagać 
przyrzekło. Na Zgromadzeniu, na które na­
deszło kilka telegramów od Towarzystw far­
maceutycznych z Pragi, Wiednia i od słucha 
czy farmacji na wszechnicy lwowskiej, byli 
obecnymi aptekarze miejscowi p. dr. Jan Sie­
dlecki, Konstanty Śmieszek, Władysław Beł- 
dowski oraz senior gremium p. Fortunat Gra- 
lewski. Deputacja Towarzystwa przedstawiła 
się w dniu 27 b. m. p. protomedykowi drowi 
Merunowiczowi, bawiącemu chwilowo w Kra­
kowie.

Ruch ludności m Krakowa. Od dnia 9 
do 15 października rnch ludności w Krako­
wie zamyka się w następujących pozycjach. 
Małżeństw zawarto rgółem 20 Z tych w ko­
ściele W W. Świętych 2, N. P. Marji 3, św. 
Anny 3, św. Szczepana 4, św. Florjana 3, 
Bożego Ciała 1, św. Salwatora 2, w gminie 
izraeliekiej 2. Urodzeń zanotowano 41, (chłop 
ców 24, dziewcząt 17), z tego wyznania rzym­
sko-katolickiego 27, mojżeszowego 14. Sko­
nów w powyższym czasie przypadło 57. Naj­
więcej ofiar zabrał nieżyt żołądka i jelit 11, 
gruźlica 7, następnie zapalenie płuc 5, dur 
brzuszny 4, cholera 4, dalej dławiec i błoni­
ca 2, ospa 1, reszta chorób zakaźnych 1, re­
szta chorób narządu oddechowego 1, śmierć 
przypadkowa 1, inne wreszcie przyczyny za­
brały ofiar 20. Z obcych zmarło w Krakowie 
razem osób 20.

Z miasta. Dnia 28 go w południe przyjęto 
do szpitala cholerycznego Jakóba Kozioła, ro 
botnika z fabryki mąki kościanej Schoenberga 
w Dąbiu. Chorego odstawiono do szpitala Bo­
nifratrów wozem fabrycznym. Całą fabrykę o- 
raz wóz, na którym chorego wieziono, pod­
dano dezinfekcji. Nadto wstrzymano rnch fa­
bryczny, aby radykalnie oczyścić całą fabrykę 
z brudn.

Sprawozdanie krakowskiego fizyka miej 
skiegO- Od godziny 8 rano w sobotę dnia 29 
października do godziny 8 rano dnia 30 go 
października b. r. nikt nie zachorował i nikt 
nie nmarł na cholerę.

Dotychczas zachorowało 46 osób na cholerę. 
Zmarło 24. Wyzdrowiało 17. Pozostaje w lecze­
niu 5 osób.

Kraków dnia 30 października 1892.
Dr. Buszek, 
fizyk miejski.

R o c z n i c e .

Dnia 31-go października 1432 rokn nadano 
prawa tentońskie Ormianom w Polsce.

Kalendarz. Dziś: Wigilia. Wolfganga b .; 
titro. Wszystkich Świętych.

Teatr krakowski.
„Sąsiedzi", komedja w czterech aktach przez Michała 

Bałuckiego.

Wznowiona w sobotę czteroaktowa kome­
dja Michała Bałuckiego „Sąsiedzi", należy 
do dobrze znanych publiczności krakowskiej. 
Wystawiona po raz pierwszy —  o ile mi się 
zdaje —  przed dziesięcin laty, kilkakrotnie 
potem wracała na scenę, za każdym razem 
w zmienionej obsadzie, mniej lub więcej 
szczęśliwie uwydatniającej zalety utworu. Za­
let tych, wyższych znaczeniem od przecię­
tnych przymiotów innych wesołych kroto- 
chwil autora „Klubu kawalerów", posiada 
ona dużo, trzeba je  jednak na jaw wydo­
być —  jak w każdem dziele poważniejszem —

subtelDem cieniowaniem wykonania, zacierają 
oem jaskrawości zbyteczne, oświetlającem zaś 
dodatnie szczegóły treści, na wskróś tenden 
cyjnej, mało rachującej się z warunkami sce- 
niczuemi które nie łatwo naginają się do u- 
plastycznienia tezy zarazem politycznej i oby 
czajowej.

Autor tei, jak mnićmam, nie dbał o nie 
tym razem wielce, posiłkując się środkami 
obrazowania, odpowiedniejszemi raczej dla 
formy powieściowej, niż dla teatralnej. Chciał 
zrzucić z piersi „kamień obrazy", przygniata 
jący ją ciężko; pragnął palnąć vtrba veritatis 
namiętnie, zamaszyście, szczerze, bo gorąco 
złe odczuwał, nie troszcząc się czy wyraz je ­
go oburzenia i „słowa prawdy" dadzą się 
ująć należycie w ciasne kształty komedji. To 
też „Sąsiedzi" są jednym wielkim, luźnie u- 
scenizowanym wybuchem gniewu, smutku i 
żalu, a wybuchy podobne, jeśli mają na de­
skach teatralnych odnieść sukces zupełny, 
muszą być podane w t-rze głęboko obmyśla­
nej, wytwornej, skończonej, drobiazgowej. 
Scena krakowska, posiadająca jeszcze obe­
cnie wcale dobre siły, znużone jednak nad­
mierną pracą i pozbawione kierownictwa ar 
tystyoznego, na takie wykonanie zdobyć się 
nie może.

To też pyszne momenta polityczno-oby • 
czajowej satyry Bałuckiego, pełne werwy i 
szczerej, boleścią przejętej goryczy, niedość 
sumiennie i właściwie opracowane na próbach, 
zbladły w przedstawieniu i przeszły niepo- 
strzeżone; chwile zaś i ustępy słabsze, po­
zbawione —  in der Hitze des Gtfechts —  
prawdy życiowej, wystąpiły na plan pierwszy, 
rażąc ostrością swoich karykaturalnych kon­
turów. Ta karykaturalność plami tylko poli­
tyczny koloryt obrazu, zwłaszcza, o ile jest 
on wynikiem malowania „z pamięci", nie „z 
natury", o ile jest uganianiem się za efektem 
teatralnym, a nie za estetyczną prawdą. Au­
tor, czując, iż sama teza nie wystarczy do obudzę 
nia ogólniejszego interesu w widowni szczel­
nie zapełnionej różnorodną publicznością, 
wplótł w akcję parę scen i parę postaci, 
wprawdzie bardzo śmiesznych i rozśmieszają­
cych, ale nieprawdopodobnych Kłucą się one 
z poważnem założeniem utworu i psują arty­
styczną harmonię kompozycji jędrnej, w głó 
wnym rysunku proporcjonalnej, napojonej 
zdrowemi i uczciwemi myślami.

Ta dodatnia m y ś l o w o ś ć  uwidocznia się 
najsilniej i najpiękniej w społeczno obyczajo­
wej treści komedji, która, chociaż już Szeks­
pirowi służyła za temat do „Tymona", po 
dziś dzień nie przestaje być nową i żywotną 
I łabędź z Awonu, tworząc dramat wysnuty 
z podobnej przędzy, nie uznał za właściwe 
rozpinać jego kanwy na sztucznych i efekto­
wnych krosnaoh, chociaż w tylu innych dzie­
łach, a szczególnie w „Otellu" i „Królu Lirze" 
przekonał, źe po mistrzowsku umie budować sce 
narja. ł o n ,  wobec moralnej doniosłości treści, 
na którą piętnem swego gieniuszu położył 
większy od innych poetów nacisk, o ukła­
dzie scenicznym zapomniał. I  słusznie; ten 
ostatni bowiem zawsze i wszędzie zależnym 
być musi od pomysłu. Kto go bierze za 
istotę sztuki dramatycznej, odtworzy po rze­
mieślniczemu formułę, szablon, lecz sceni- 
czności prawdziwej zeń nie wydobędzie.

Bałucki, któremu —  jak to powiedzieliśmy 
wyżej —  przedewszystkiem dokuczał polity 
czny „kamień obrazy", zestawił w swej ko­
medji dwa pomysły, dwa przedmioty, nieko­
niecznie zwykle idące w parze. Ucierpiał na 
tern pierwszy, zyskał drugi. Cały interes sztu­
ki skupia się nie w postaciach, reprezentu­
jących upadek zmysłu politycznego w spo 
łeczeństwie, lecz w człowieku, wprawdzie nie 
mądrym, ale dobrym, uczynnym, szlachetnym, 
opuszczonym w nieszczęściu przez przyjaciół, 
znajomych i „sąsiadów", zwłaszcza tych, któ­
rym najwięcej świadczył. Ta figura, nakreślo­
na z prawdą i artystyczną prostotą, zastępuje 
nam cały obraz, wady jego zasłania i war­
tość podnosi nad poziom powszednich wyro- 
robów scenicznych. Pełne optymizmu zakoń­
czenie sztuki —  poezji którego układ reży­
serski nie umiał czy nie chciał należycie wy­
zyskać —  wybornie uzupełnia to co znajdu 
jemy w głównej postaci utworu, rzuconej na 
scenę ręką pewną, wprawną i utalentowaną. 
Zepsuty smak publiczności wodzi ją czasem 
na pokuszenie i sprowadza z drogi bitej Da 
manowce, ile razy jednak tworzy samodziel­
nie, umie stworzyó rzeczy szlachetne i pię­
kne.

Wspomnieliśmy już, że przedstawienie nie 
uwydatniło należycie zalet komedji, zazna­
czyć jednak nam wypada, że całość — szwan­
kująca w ensemblu —  w niektórych rolach 
pojedyńczych miała bardzo dobrych i sumien­
nych wykonawców. Pani Wojnowska i panna 
Trapszówna tworzyły doskonałą, niezmiernie 
synaj atyczną parę sceniczną. Pan Ruszkowski, 
ucharakteryzowany przedziwnie, grał wybor­
nie malutką rolę epizodyczną.

P. Sobiesław był interesującym hrabią. 
P. Rygier, chociaż zadanie mu powierzone 
nie wydaje się nam odpowiedniem i właśoi- 
wem dla jego prawdziwego talentu, pokony­
wał trudności techniką i intelligencją, a pan

Siemaszko stworzył postać zupełnie dobrą i 
szczerze komiczną, tylko w pierwszych aktach 
mówił trochę niewyraźnie, co przypisać na­
leży zmęczeniu, wiemy bowiem, że w ciągu 
ostatnich lat dwóch dykcja jego zyskała wie 
le na jasności.

Zygmunt Sarnecki.

Telegramy poranna.

Dnia 81 października. 
Reforma podatkowa.

W iedcń- Montogsrevue zapowiada energi­
czną akcję rządową w sprawie reformy po­
datkowej.

Metodyści w Austrji.
Wiedeń. Przeciw rozporządzeniu władzy 

politycznej, zabraniającemu zebrań i kazań me­
todystów, gdyż ich 22 artykuły wiary za 
wierają bluźuierstwa, wnieśli metodyści, An 
glicy i Amerykanie podanie o państwowe u- 
zuanie ich kongregacji: minister oświaty od­
mówił z powodu, że liczba członków tej sekty 
jest zbyt małą.

Modele z Galicji.
Wiedeń. Żydzi z Galicji zawiązali tu 

z w i ą z e k  m o d e l i .  Mężczyźni i kobiety o- 
siadają tu dla stałego zarobku, służąc za mo 
dtle malarzom i rzeźbiarzom do dzieł ze sta­
rego i nowego testamentu. Członkowie związku 
noszą nazwiska osób, które według nich są 
modelowane jak Jeremiasz, Mojżesz, Jezus, 
Judasz, Magdalena itp. Mają oni swoje ze 
brania w koszernej restauracji koło Haid.

Lichwa w prawodawstwie nie- 
mieckiem.

B erlin . Przygotowana nowella do ustawy 
o lichwie zalicza pod rubrykę lichwy także 
pewne umowy prawne zawierane jako pro.e- 
der; dalej orzeka, źe każdy udzielający kre­
dytu jest prawnie obowiązany klientom/ do­
ręczać dokładny roczny rachunek, wreszcie 
zabrania częstować licytujących spirytuozami.

Strejk w Carmaux.
P a ry ż. Odbyło się walne zgromadzenie 

akcjonarjmzów spółki górniczej w Carmanx. 
Walne ^zgromadzenie wyraziło radzie zawia- 
dowczej zaufanie i dało jej zupełne pełnomo­
cnictwo do wyboru chwili rozdziału dywiden­
dy, i oznaczenia jej wysokości.

Thiers w Panteonie.
P a ryż  Say odpowiedział p. Dosne, że w 

Panteonie jak w Westminster niekoniecznie 
muszą być groby, ale należy się umieścić ta­
blice pamiątkowe Tbiersa i Micheleta.

Jazd\ nadpo wietrzna.
Paryż. Mallet osiadł z balonem swoim w 

Wallenrod (koło Darmstadtu) po 36 godz. 
drogi zrobiwszy 360 mil. Jest to największy 
dotąd record.

Bimetaliści w Anglii.
Londyn. W Manchester obradowała dziś 

konferencja bimetalistów, złożona przeważnie 
z kupców. Główny mówca Althur Balfour 
twierdził, iż międzynarodowa relacja jest fik­
cją, i zalecał wprowadzenie w Anglii bime- 
talizmu.

Cholera.
Budapeszt. Cholera znowu nieznacznie 

wzrasta. Ostatni biuletyn opiewa: Zapadło na 
cholerę 14 osób, zmarły 4 osoby.

Berlin. Dla marynarki zaprowadzono „ka­
rabin maszynowy" maxima 8 mm.

Berlin. Średnie szkoły zawodowe przemy­
słowe przejdą pod zarząd min. handlu. Za­
wiązało się socjalno demokratyczne stowarzy­
szenie dla oświaty kobiet. Celem jego jest, 
jak to Be bel wy łuszczył, kształcenie kobiet 
do współdziałania w celach partji socjalno-de- 
mokratycznej.

Berlin. Reichslag zwołany na 22 listo­
pada.

Frledrichsliagen. Zmarła królowa wdo­
wa, Olga.

Paryż. Pani Bernhard z domu hr. Jabło­
nowska (synowa Sary Bernhard) stara się o 
rozwód,

B ia fo g ró d . Sędzia śledczy odpowiedział 
odmownie na prośbę uwięzionego burmistrza 
Marinkowicza o wypuszczenie na wolną sto­
pę. Marinkowicz ofiarował 200 000 franków 
jako kaucję. Oskarżenie zarzuca Marinkowi- 
czowi przedewszystkiem to, iż trzymał prze­
mytnika bezprawnie przez 72 dni w areszcie 
policyjnym.

Milwaukee. Spłonął kilometr kwadratowy 
miasta. Pomiędzy ofiarami są i Polacy.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 30 października.

Grand Hotel. Kazimierz Michalewski, urzędnik wzaj- 
ubezp. ze Lwowa. — Rozalia Myczkowska, żona kup. 
z Zakopanego.

Hotel S aski. Jan hr. Morstin, oby w. z Warszawy.— 
Dr. Roman Adamski, adwokat z Jasła. — Stanisław 
Dzianott, obyw. z Gebułtowa. — Marja Micewicz, 
żona adw. z Litwy. — Aniela Pruszyńska, obywatelka 
z Wołynia. — Ludwik Pawi, obyw. z Brzeska.

Hotel D rezdeński. Wincenty Wieder, kup. z Ostra­
wy. — Henryk Temier, kup. z Wiednia. — Norbert 
Komgut, fabr. z Wiednia.

Hotel „pod Różą". Leon Wilamowicz, obyw. z Król. 
Pol. — Dr. Jan Gąsek, lekarz z Dynowa. — Erazm 
Gołnchowski, obyw. z Galicji.

Hotel P ollera. Ferdynand Koroschitz, kup. z Wie­
dnia. — Stanisław Switalski, profesor gimn. ze Z ło ­
czowa. — Aleksander Zarzycki, obyw. z Hołubią — 
Karol Hemppel, kupiec z Wiednia. ' — Józef Matecki, 
obyw. z Warszawy. — Juliusz Fren, kup. z Wiednia.— 
Ignacy Wermuth, kupiec z Bema.

Hotel Polski. Alfred Fiałkowski, urzędnik kolei 
warsz.-wied. z Warszawy. — Aleksander Zgórski, 
urzęd. kolei war.-wied. z Warszawy.

Hotel C e ntra lny. Piotr Berte, kup. z Londynu. — 
Jarosław Standere, kupiec z Lipska. — Piotr Zu­
brzycki, urzędnik z Dukli.

Hotel Eu rop ejski. Juliusz Berger, kupiec z Wrocła­
wia. — Fryderyk Stosberg, kupiec z Remscheid. — 
Maksymilian Seidler, sędzia powiatowy z Czarnego 
Dunajca.

N 4J>ES \iANE.

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiep
O R Z E C Z E N I E  

aboratorjnm chemicznego król. stoł. m. Lwowa.

= B . 
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L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana W leru a z N iem ojow eklego
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" i znalazłem, że ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym.
Z miej-kiego laboratorium chemi­

cznego
Widziano w prezydjum Magistratu 

M oohnaokl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. W ą so w loz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.
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Do nabycia w sklepach S- W. Nlemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. Niemojowskl dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjum chem. króL m. Lwowa.

JEDYNE CUKIERKI 
PRZECIW  K ASZLO W I i CHRYPCE 

M I O D O W O - Z I O Ł O W E
(na sposób Leliwa) 1111(3-100)

POLECA FABRYKA COKRÓW

A. NOWIŃSKI
UL. BRACKA, 15, K RAK Ó W .

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

we L w o w i e  L. 31126,
otwartą została 652 (610)

P R Y W A T N A  LECZNICA
d la  ch o ró b  k ob iecych

Dra Stanisława Brauna
w  u l i o y  D łu g ie j 1. 5 .

Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładu, D r. St. Braun, Długa 5.

Porębski i Zimler
Kraków, Ryaek I. 8.

polecają: 852(57 -100)

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych. 
Ś W *  CENY UMIARKOWANE.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5  cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 25  cnt.

Doniesienia rozmaite.

Młoda inteligentna Polka
wyjeżdżająca do Ameryki, pragnie wejść 
w korespondencją z osobami wyjeżdżają 
cymi li;b zamieszkałymi tamże. Adres: 
„PODROŻ1* poste-restante Bochnia. 2111

Bardzo ładna kamienica
2 piątrowa wolna od podatku, z wolnej 
ręki, z małą dopłatą, zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość ul. Bracka Nr. 15, han­
del nafty Otflnowski. 2093 3 3

Patentowana nauezyciel-
I f o  z ukończonym kursem Froblowsklm 

poszukuje miejsca nauczycielki do­
mowej do dzieci. Zgłoszenia: Z. F. w Ska­
wicy, o. p. Zawoja poste-restant.

Folwark blizko Krakowa, przy szo­
sie z dobremi budynka­

mi i inwentarzem do sprzedania. Wiado­
mość u stróża Mały Rynek Nr. 2. 2104 3

Student VIII kl. gimnaz.
przyjmie lekcję za skromne wynagrodzenie. 
Wiadomość w Adm. „Kurjera Polskiego".

2086 5 5

Magazyn mód R. Bednar­
skiej, ul. Mikołajska 24.
Kursa malowania
żeńskiem rozpoczynają się dla prywatnych 
uczennic w rannych godzinach. A. Bufle, 
nauczycielka.

P a n n a  uzdolniona w krawieczyżnie, 
T d l i  ( I d  znajdzie
Szewska 17.

zaraz umieszczenie.
2110 1 1

Potrzebna jest zdolna panna

FABRYKI KRAWATOWI
za dobrem  w ynagrodzeniem ; 
tamże przyjm uje się panien­
k i do nauki. R y n e k  głów ny 
1. 15, I I I  piętro front. 2095 4 ?

Na dnie Zaduszne K .
przeciw cmentarza krakowskiego, poleca 
się Szan. P. T. Publiczności wielki wybór 
wieńców suchych i świeżych po cenie bar­
dzo przystępnej. Zarząd ogrodów w Olszy, 
poczta Kraków. E UkUński. 2087 6 8

N a  n r n h u  Lampki najtańsze naj- 
l i a  y i  U U J . lepsze i najpraktycz­
niejsze, woskiem napełniane, w różnych 
kolorach, sztuka 12, 15, 18 i 20 ct. Przyj­
muje także do nalewania, dla odsprzeda­
jących odstępuje odpowiedni rabat. Zamó­
wienia z prowincji wysyłam odwrotną po­
cztą za zaliczką. Do nabycia w składzie 
lamp i nafty JANA ERKERA dawniej W. 
Skórczewskiego Kraków ul. Szewska I. 3.

Młody człowiek energi-
P 7 H »; poszukuje administracji kamieni- 
W fc l l ; cy lub innego odpowiedniego za­
trudnienia za skromnem wynagrodzeniem. 
Kraków, Floriańska 49, parter 2-gie drzwi.

20TC 2 4

Lekcyj języka rosyjskie-
udziela student Uniwers tetu, wycho­
wany 

T  52, II. p.
g 0  wany vr Rcsji. Adres: Karmelicka

- -  2109 2 10

I I P 7 P n  z ukończoną 2 kl. gimn. z do- 
U U fcG lI  brego domu, znajdzie umie 
szczenie w handlu korzeń, win i delikate­
sów A. Tumidajskiego w Jarosławiu.

Bez Blagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

rtepianów pianinifisliarmomj
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANAMattusKORDECKIEGR
732 w  ' S : r a l Ł o w i « 3 ,

•slica św. Anny, (hotel Yictorja).
Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.

Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze­
daży na raty dolicza 8lę odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczciwy 

zrozumie tego legalną potrzebę. B E J Z  H T .  A G - l l  "WW

tXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Nowo otwarty koncesjonowany

ZAKŁAD POGRZEBOWY
P . N O W I Ń S K I E G O

w  Krakowie, Wesoła, ulica Kopernika, I 8,
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, jakoteż dębowych i z mięk­
kiego drzewa, własnego wyrobu, materacy i poduszek do trumien, wszelkich 
ubrań żałobnych, krzyży nagrobkowych i krzyżyków, wieńców z sztucznych 
i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada wszelkie przybory 
pogrzebowe, karawany oszklone i nieoszklone, zaprzęgi do wyboru, remizy, 

powozy parokonne i jednokonne.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych po 

bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą punktualnością. 1099 3 10

r lX X

P i e r w s z y  p a .ro "w y
amerykański młyn do kości

w Klimkówce, pod Rymanowem,
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 
za gotówkę 3%  sconto, na kredyt od 3-ch do 6-ciu miesięcy bez procentu, 
od 6-ciu do 9-ciu miesięcy na 8% , a w razie koniecznej potrzeby i 12

miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polaoh na 

wielką skalę, można oglądać w różnych porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji J t ł y m a i l l ó  v V .

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka f t %  prowizji.

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

816 Zarząd dóbr Klimkówka, p. Rymanów.

JULJAN KURKIEWICZ 3

Kraków, Wlały Rynek, obok kościoła św. B a r b a r y .
Skład artykułów  religijnych, papieru, materiałów piśmiennych, al­
bumów, w yrobów  skórkowych itp- poleca: Książki do nabożeństwa 
polskie 1 niemieckie, począwszy od t »  cnt. Obrazki, medaliki srebrne, 
Koronki i róiańoe z granatków, perłowej masy na łańcuszkach sre­
brnych 1 posrebrzanych, kościane, jerozolimskie i t. p. Pasyjki, ramki 
do fotograflj I obrazków złocone, oksydowane, drewniane 1 rzeźbione 
od 6 cnt. — Papier listowy w  wielkim wyborze w  kasetkach po 100 
sztuk od 28 cnt., — Przyjmuje się obrazy do oprawy 1 passepar- 

tout. Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Czeskie granaty ozdobne.
Cennik z 1030 wzorami najn:.wa',y gratis 

i franco. 771

August Goldscbmid & Solin
c. k. austr. dostawcy.

Praga (Czachy) Berlin
Zeltnergasie 15. Friedridchstr. 175.

BULJON
W Y R O B U

Kazimiery Matczyńskiej
z samego drobiu i najdelikatniej­

szego ptaotwa
Dla chorych ........................złr. 1 0 . 5 0  kilo
Nr. 00 z truflami . . . .  „ 7 .5 0  „
Nr. I. z zwierzyny i drobiu „ 0 . 5 0  „
Nr. II. doskonały . . . .  „ 5 . 5 0  „
Ekstrakt mięsny słoik . „ —.7 0  „
Pasztet z gęsich wątróbek do skonały, w 
ślicznych puszkach, jak pasztet sztrasburg- 
ski po złr. 1 .5 0  pół kilo codzień świeży.

S o o e  n a  k o a l o  
z wełny owczej, bardzo trwałe, własnej 
roboty, sprzedaje Zarząd Dworu po 5  złr. 
1052 4 12 Jjapszyn p. Brzeżauy.

Odznaczony w ielom a listam i uznania, w  roku 1886 założony

PIERW SZY KRAJOW Y MAGAZYN WSZELKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
dla. O b u . o b r z ą d k ó w

St. PRZYBYLSKIEGO w Krakowie,
RyneR, A B 46,

poleca P T. Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, kom że etc., jak również statuy, m onstrancje, 
k ielich y , lichtarze, Świeczniki, lam py, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące 
przedmioty po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. —  Wszelkie szaty liturgiczne haftuje i wykończa

się w moich pracowniach ze znajomością art) styczną i ściśle na oznaczony termin. 916 9 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych

PIERW SZA PAROWA FABRYKA
WYROBÓW

Ś L U S A R S K O - B U O O  W L A N Y C H
w  Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i  dokładnie. Ceny fabryczne.

F. CEMBRONOWICZ
644 m ajster szewski
w Krakowie, ni. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjaóska, 1.16,
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr. 2 5  cnt. i wyżej, męzkie od 4 .25  i 
wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa 

racja tania obuwia i kaloszy.

Najlepsze, najtańsze, bezwon- 
ne i  czyste

węgle do samowarów
są Arcyksięcia Albrechta

węgle drzewne Briąueltes
d o nabycia  w e wszystkich w iększych han­

dlach żelaznych. 947 8 10

RESTAURACJA

T U R L l t f S K I E G f
w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ‘‘ 

322 Obiad za 1 złr. 170 *
Poniedziałek dnia 31 go Puździer 

Ł ( Barszcz z uszkami, 
ts I Bosół. — Pot-au-fent.

O m iet z ozorem .
Jajka paryskie.
Muszelka milanaise.
Szt. m ięsa, kartofle kwaśne.

' W o ło w a  angielska. 
E skalopes cielęcy. .

| F le Bernaise.
, Zrazy węgierskie.

Ryż z jabłkam i.
Kluseczki reczane.

Poszukuje się

majątku ziemskiego
w zachodniej Galicji,

na zamian za piękny dwu pi? 
trowy monumentalnie wybij 
dowany dom z oficyną,  ha 
konami i t. p. w Krakowi1 
wolny od podatku. W ia d om o 1̂ 
ul. Florjańska L. 2 7 , 11 piętn
Pośrednictwo wykluczone.

1125 1 3

Józefa Ekierowa
^  udziela

| LE K C Y J T A Ń C Ó W
W KRAKOWIE,

Plac Szczepański 1 9, I  p 

S m n m m n n  H N N M M l

I

.

q  a j  Z dniem 
O  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się ' 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu, ie  tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-^ 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
• odstawiam aż do Tar- 

^  wszystkie nowe, nawet 
\ muzyczne mojego skła- 
\ od złr. 300 i pianina od 
\ 20-letnią. e )  Każde Jia- 

u mnie (albo w moim skła 
fafcryco za moim pośredni-

SKŁ AD 
F O R T E P I A N Ó W  

B. DABR Y E L S K I E J  
K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

aź do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

$  ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

^więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

sownie.
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wydawane nakładem

JTÓ%KFA B L J C Z IŃ S K IK G O .
1. Broń niewieścia, kom. w 1 akcie z niem eckiego 30 < t.
2 Za pozw oleniem  łaskawa p a n i! komedja w 1 

akcie z francuskieg i (La')i :h<‘) . 1 . . . .  40 n
3 Łapka na m yszy, kom w 1 akcie z francus 30 „
4 Partja pikiety, kom. w 1 akcie z franc (Fouruitr) 40 „
5. Takie wszystkie, kom. w 1 akcie z francuz. 30 „
6. Monogram, kroto hwila w 1 akcie Antoniego

S ie m a s z k i.........................................................  40 „
7. TT doktora, fraszka sceniczna w 1 akcie Wiad.

hr. K oziebrodzkiego.......................................  40 „
8. Prom yk słońoa, komedja w 1 akcie Franciszka 

Domnika ....................................................  4f) „
9. Kartka w ycięta, komedja 1 akcie M. Dzikow- 

sh iego-C h am sk iego .......................................   40 „
10. Jam bogaty, drobiazg dram w 1 akcie Wład. 

M aleszewskiego........................................................ 40 „
11. Nie dojeohali, kom. w 1 akcie Stan Graybnera 40 „ 
12 Przestroga cioci Zosi, drobnostka dram. w 1

akcie, wierszem, Wlad. Sabowskiego . . . .  40 „ 
Pod prasą:

IB. W igilja św. Andrzeja. 1081 1 ?
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgar 

niach krajowych i z a g r a n i c z n y c h  lul) wprost u Wydawcy,
Kraków, ul Karmelicka 15, I piętro.
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C. k. austrjackie koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n y  «< l 1 m a j a  r .  (Czas środkow o-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
do Podwołoczysk ma połączenie w»Rzeszowie 

do Jasła i Nowego Zagórza, a w7 03 rano z Krakowa 
7 11 „ zP o d g .-P ł ślu do Chyrowa i N ow ego Zagórza, (posp .) 

do Lwowa ma połączeń, w Lam ow ie do S in ’ 
i N Zagórzaf w D ębicy do Rozwadowa i 
Nadbrzezia. ’ Od SB czerw ca do 15 września 
ma także połącz. do Orlowa przez larnow  
, bez zmiany wagon, do Mszany dolnej (Rab- 
ki, Zakopanego) przez Podg.-Płasz. (OSOb.)

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnowie 
do Orłowa i K oszyc, w Hzeszowie do Jasła 
i JN. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa. 
Stryja i Stanisławowa, (osob.)

9‘ 20w iecz.z  Krakowa/ do Suczawy przoz Lwów ma połączenie w 
9-28 „ z P od .-P ł.\  Rzeszowie do Jasła i N. Zagorza, (posp .)

do Podwołoczysk ma połącz, w Dębicy do R o­
zwadowa i Nadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej, Sokala i Bełżca, w  Przemyślu do 
Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. Od 1 lipca 
do 31 sierp, ma tv Tarnowie połącz, do O rło­
wa. (osob  ) 

do Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-P ła- 
szowie do Żywca, (osob .)

8 00 rano z Krakowa 
8-10 n z P odg.-P ł

10 30 pop. z Krakow a |
10 40 n zPo«lg.-: 1 ^

10*55 noc. z Krakowa 
11-05 „ z Podg -P ł.

5-50 pop. z Krakowa /  
6 00 „ z P odg.-P ł.\
100 pop. z Krakowa } d°  wie|iozki CmieS2.j
115

f do Husiatyna przez Suchą, Nowy Sącz, N.
I Zagórz, ma połączenie *w Kąlwarji do Wa­

dow ic i Bielska, w Suchy do Żyw ca i Zwar­
donia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, 
w Zagórzanach do Gorlic, (m iesz.)

do Oświęcima (m iesz.)

8-50 rano z Krakowa 
9 05 „ ze Zwierz. I
9-09 „ z Podg.-Pł. j 
91 5  „ zP od.przst I

7 05 wiecz. z Krakowa i  do Chyrowa przez Suchą, Nowy Sącz, N. Za- 
7 20 „ ze Zwierz. I górz, ma połączenia w Kalwarji do Wado-
7 25 „ zP odg .-P ł. j wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do
7-31 „ zP od .przst.i, Rzeszowa, (m iesz.)
4 40 rano z Krakowa
4 55 „ ze Zwierz.
5 00 „ Podg.-P ł.
5 06 „ Podg.przst.
2 15 pop. zKrakowa 
2 ‘30 „ ze Zwierz.
2-34 „ z Podg.-P ł
2-40 „ Podg.przst.
5 50 pop. z Krakowa
6 05 „ z Podg.-Pł.
611 „ zPod.przst.
8 00 rano z Krakowa 
8 1 3  „ zP odg .-P ł.
819  B Pj)d. prz9t.

K O L E J  

Odchodzą z Krakowa.
5*40 rano do Bielaka, Żyw ca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ar- 

szawy, W iednia (osob.).
6-40 rano do Bielska, Żyw ca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ie­

dnia (posp.)
9-25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Wrocławia, War­

szawy, Wiednia (osob.).
3-05 popoł. do Bielska, Żyw ca, W adow ic, Cieszyna, W iednia

(osob.).
6 08 popoł. do Oświęcima, Gliwic, Warszawy (oSob.).
10-— wiecz. do Berna, W rocławia, W iednia (posp.).

a I
1 )st.J

do Żywca (o sob .)

r do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września, (pospieszny)

4-50 rano Podg.-Pł. 
5 00 „ Kraków

6*12 rano Podg.-Pł. 
6-20 „ Kraków

2-15 pop. 
2-25 „

P rzyjazd do Krakowa lub Podgórza.

{z Podwołoczysk ma połączenie w Przemyślu 
od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w 
Tarnowie od 1 lipca do 31 sierpnia z Ko­
szyc i Orłowa, (osob .)

}  1 Suczawy przez Lwów. (posp.)

( ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
g.-P ł. ) N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę-Podg.

Kraków

8*09 wiecz. Podg.-P ł. I 
K'20 Kraków ]

9 34 w nocy Podg.-Pł. 
9-42 „ Kraków

bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w T arno 
wie od Orłowa i Mszany dolnej, (osob  )

Z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Stanisławowa, Stryja i N. Zagorza, w Pod- 
górzu-Płaszowie oa 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki (Za­
kopanego) bez zmiany wagonów, (osob .) 

z Podwołoczysk ma połącz, w Przemyślu od 
Husiatyna, Stanisławowa. Stryjapr/.*e/.( hy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca. Sokala i Iła­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie 
od K oszyc, Orłowa i N. Zagórza, (posp.) 

z Tarnowa ma w Podgórzu-PIaszowie połą­
czenie od Żyw ca, (osob .)

8-41 rano Podg.-Pł.
8*55 „ Kraków

U ri ni ( z  Wieliczki ma połącz, w Bierzanowie do I. wo- 
roa .g ;-rI. J wfti a w Podgórzu-P łaszow ie do M>/.aiiy 

\ dolnej od 25 czerwca do 15wrześ. (m iesz.)
7-58 rano
8-18 „ Kraków

7 00 wiecz. P odg.-P ł. /  z 
7*15 „ Kraków \

5-40 rano Podg. przst. I z 
"  ’  . Pł. I

Wieliczki ma połącz, w Podgórzu-Płaszowie 
do Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, (m iesz.) 
Husiatyna przez Chyrów, Nowy Zagórz, 
Nowy Sącz, Suchą, ma połącz, w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic, w N. 
Sączu z Orłowa i K oszyc w czasie od 1 
lipca do 31 sierpnia, (m iesz.)

_  „ . (  z Husiatyna przez Śtryj, N. Zagórz, N. Sącz,
3-49 pop. P odg. przst. I Suchą, ma połącz, w Jaśle od Rzeszowa, 

' w  Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Or­
łowa, w Suchy od Zwardonia i Ż y w ca , w 
Kalwarji od Bielska i W adowic, (m iesz.).

5-46
5-50
605

3-55
4-00 
4-15

P odg.- 
Zwierzyn. 
Kraków i
Podg.- 
Zwierzyn. 
Kraków

0 O © 0 0 0 © 0 © 0 0 0 0 £

Y

Oświęcima (m ies i.)

I0'12rano Pod. przst.
10-18 „ Podg.PI-
10-22 „ Zwierzyn.
10-37 „ Kraków 
8 53 wiecz. Pod.przst.
8-59 „ Podg.-P l-
9-07 „ Zwierzyn.
9-22 .  Kraków
8 - 2 4 rano Podg. przst. ̂   ̂ j y w ca ma w  Kalwarji połączenie z Wa- 

” Kraków ' I dowicami. (o sob .)8-55 ,  K ratow  J
7-58 wiecz. Pod. przst'r Mszany dolnej, Chabówki (Zanupaiu
8 0 4  « Podg.-P l. J- Rabki, kursuje tylko od  25 czerwca d<

września, (o so b .)

*) i
i 15

10 ct. nabyć
8-20 n Kraków

1 0 0 s Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym po 
m ożna na wszystkich stacjach kolei i u konduktorów.

P Ó Ł N O C N A .
Przychodzą do Krakowa.

6-45 rano z Berna i Wiednia (posp.).
7-33 rano z Warszawy (osob.).
9*44 rano z Bielska, Żywca, W adow ic, Cieszyna, Berna, W rocła­

wia, Wiednia (osob.).
5-— popoł. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, Warszawy, W rocła­

wia (osob.). .
8-45 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, Berna, 

Wiednia (posp.).
10*08 wiecz. z Granicy, Bielska, Żywca, W adowic, Cieszyna, Berna, 

W iednia, W rocławia, (osob.).

w śródmieściu v  Krakowie,
nader inttatne,

św ieżo  odresl tarowane, 
z n ow ożytn em i urządze­
niami, przynoszące  obecnie  
6°/0od  w ło żo n e g o  kapitułę, 
które znacznie więcej pi zy 
nieść m og ą , a przez d ok u ­
pienie sąsiedniej rea'mości 
o lbrzym ią  przedstawiać bę- © 
dą fortunę, są d o  sprzeda­
nia z wolnej ręki. Kapitał 
potrzebny  sto dwadzieścia  
tysięcy złr. P ośred n ictw o  
w ykluczone. Oferty pod 
adresem D r a  O rh  w s k ir g o  © 
K raków , Florjai.ska 28. © 

1078 5 ‘i  g© o e © o ©  ©©©©©©©©©©©©o©

Egzystencja za 60 fl.
Za pomocą przyrządów do znaczenia 

wszelkich robót kobiecych, jako bielizny, 
haftów i wszelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wchodzą mono­
gramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnow­
szych deseniach, wraz z potrzebnemi pou­
czeniami całkowicie za O O  złr. mogą Pa­
nie przyjemną, odpowiednia i wcale intra­
tną egzystencję osiągnąć. Wszelkie modele 
do drukowania i znaczenia wysyła takie 
częściowo. Prospekta i cenniki franco i gratis.

-V. V 6 1 k l ,
c. i k. uprzyw. rytownik, WIEN, VII, Neu- 
baugasse Nr. 36. 873 9 20 ,

W  szelki©  p a p ie ry  w a r to ś c io w e , banknt- 
zagraniczne I monety kupuje i sprzedaje pod Mf 

korzystniejnemi warunkami
Wyfewea, ■aeutayj eipewMztalay radakter. Dr. lizat Orłewskl.

w  K ra k o w ie , liy n e k  1. 30. Zlecania 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą boz 3* 

liczenii prowizji. “W i
Drak Wł. L  Aaazyea I Sptłkl ped zarzfdem Jeaa Badewaklaio


